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Organ Polskiej Partyi Socyalistyczn 


Wiec ludowy. — Referaty tow. postów Daszyńskiego i Marka. — Sytuacya 
polityczna; sprawa apro'vizacyi, konstytucyi, rozwiązanie Sejmu. — Precz 
z prasą brukową! 


W myśl programu podanego przez Krak. Ra- 
ę Robotniczą P. P. 6. wczorajszy dzień prozy 
Bocyalistycznej w Krakowie, rozpoczął zwołany 
na przedpołudnie do sali Sokoła i 
WIZLKI WIEC LUDOWY. 

Zagait tow. Jarcszowski. Przewodniczył tow. 
Łapiński, który poweiał na sekretarza tow. dra 
Wodeckiego. i zabrał głos 

tory. vare? BI Warak, 

który referat swój p święcił przedewszystkiem 
omówieniu ciężiioo położenia, w jakim się 
Polska zuc;duje, Na gumnwcach wschodnich, wre 
wytężająca walka wojenna. Na zachodzie poto- 
żenie niepewne, — mówił referert — a w kraju 
Panuje giód, nędza i bozrokocie. Państwo bez 
waluty, bez rzuciemicnego przemysłu, znaj- 
duje się w naj=rytyczajejszej syiuacył. W ad- 
ministracyi, w gospodarce, panuje anarchia i 
bezład, bo rząd obecny składa się z ludzi słabej 
woli i nieodpov icdzialnych, z których każdy 
na swoją rękę „załatwia kawałki", 

Utwcrzene ministerstwo pracy i opieki spo- 
łecznej, większość reakcyjno-kapitalistyczna w 
sejmie ustawicznie zwalcza. Bezicbotnych, któ- 
rzy nie ze swej w'ny nie mają pracy, obrzuca 
burżuzzya obelgami „darmozjsdów* it, d. Ela- 
Ba robotnicza w: kazała swe zrozumy/cnie dla 
dokra calości przy kudowie państwa, rTnesząc 
ze spokojem krzywdy 1 nędzę w pierwszych 
ciężkich chwilach zjednoczenia Polski. Co je- 
dnak klasy posiadające uczynily dla dobra oj- 
czyzny? 

Dziś, kiedy w państwie panuje głód i uTUŻĄ 
zaburzenia wewnętrzne z nędzy i niedostatku, 
obszarnicy i kogaci chłopi odmawiają dostawy 
środków żywnoćcj a pzzedewsoctiniem «unożal 
Za panowania zaborców, oddawano zboże wro» 
gim rządom, dziś sabotują własne państwo, glo- 
dzą swych braci! Stoimy przed katastrofąl Al- 
bowiem na 2.500 wagonów miesięcznego zapno- 
trzebowania 2%7%1 w Gelcyi, rolnicy dostar- 
czyli 14 wagonówi | 

Zboża jest wiele i gdyby było oddane i roz- 
dzielcne sprzwiedliwie, ochroniłoby od głodu 
lud roboczy. Tymczasem obszarnicy i km ecie 
bogacze sabotują państwo polskie, enębią kla- 
sę qrchotniczą, prowadza do ruiny rozpoczętą 
kndcwę ojczyzny! 

Tak wygląda ofiarność burinazyżł Tak scmo, 
rozpaczliwie przedstawia się sytuacya węg!0- 
wa. Rząd zaniedhał tę sprawę nio wypracował 
planu rrodnkcyi i podziału. raków miast 
2400 wag.otrzymuje zaledwie 400 wozów imie- 
sięcznie. 

Klasę robotniczą prowckuje zamach obszar. 
ników na reformę rolnz. Jeżeli ma być wywła- 
szczenie obszarników to w tym celu, by dać zie- 
nio bczrolnemn 1 małorciremu. Tymczasem 
już dziś, okszernicy parcelują obszary, tprzada- 
jac ziemia bopatym chłopem. tak, Że grozi krak 
ziemi dla najhkiefniefszych. BRzad nie robi nic 
przeciw temu! I gdy związek bezrolnych czyni 
starania, by do tej krzywdy rie donnścić, prasa 
burżuazyjna wo!a, że to spisek bolszewicko-ży- 
Gowsko-anarch'styczny, który chce wywołać 
rewolucyę! Klasa rehotnicza musi się uświado- 
mié klasowo i zorganizować. Organizacye nie 
dopuszczą. do rozpaczliwych wybuchów, przyj- 
dzie cząs, że gniewu ludu nie ne rowstrz”ma,a 
klasa robotnicza zorganizowane wywalczy OTa- 
wa dla całego spzłeczoństwa. Wkońcu mó: 
wzywa do roniersnia i czyłania rasy zocrali. 
Stvcznej, która jest uświodam's'acym czynni. 
k em. obrońcą interesów klasy robsniczej, któ 
rą też doprowadzi do zwycięstwa (huczne okla- 
klaski). Następnie zabrał głos 


tow. poseł Daszyński, 
który oświadczył, że dzień prasy socyali. 
stycznej jest dla jego osoby dniem uroczystym, 
albowiem przez lat 30 redaguje pisma partyj- 
ne. Mowca kreśli: dzieje praty partyjnej socysli- 
stycznej w Galicyi. Przed 30 laty, mieliśmy ja- 
dno male soc .pisemko, objętości dwóch karte- 
czek p. t. „Praca", które wychodziło raz na kil- 
ka tygodni, konfiskowane ustawicznie przez 
władze. Reforsnt omawia ciężkie warunki, w 
jakich rozwijać się i waiczyć musiała prasa 30- 
cyalistyczna, z powodu braków —=*eryalnych, 
ciągłych kesfiskat i aresztowań. Po zawieszn- 
niu Robotnika“, którego wyszło zaledwie trzy 
numery w 1853 roku, powołano do *ycia 
„Naprzód“ (1892 r.) jako dwutygodnik. Konfi- 
skaty sypały się. Każdy numer był konfisko- 
wany, 

„Naprzód“ mimo ciężkich warunków praco- 
wał i walczył, szerząc myśl socyalistyczną, 
wpływając na zmianę stosunków społecznych, 
które wśród robotników były straszne. Dość 
wspomnieć, że rokstnicy piekarzy, pracowali 
13 gońzin na dckę. „Naprzód“ torowat drogę 


„pezet 


na Śląsk, gdzie budzi robotnika, górnika pol- 
skiego; przetrwawszy stan wyjątkowy. 1898 r. 
staje sie dziennikiem. 

Kcnfiskaty jednak sypały się. W całych 
Niemczech nie konf'skowano tyle, ile w „Na- 
przodzie* Mówca podnosi poświęcenie i zapał 
ówczesnych pracowników i robotników, którzy 
mimo ciężkich prześladowań wytrwali na po- 
sterunknu, szerząc rismo uświadamiające nij- 
tylko robotnika ale i wieś. 


dzienniki: „Naprzód", „Dziennik ludowy"; ty- 
godnik': „Prawo Ludu", „Robotnik Śląski” itd. 

Referent wspomina o prasie P. P. S. b. zabo- 
ru rosvjskiago. gdzie przyłapanie z gazetą So- 
cyalistyczną groziło 15 latami katorgi. W cię- 
żkich warunkach konspiracyjnych wydawano 
„Rebotnika”, którego wydawcą był dzisiejszy 
Naczelnik państwa J. Piłrudski (burzliwe okla- 
ski, okrzyki: Niech żyie!). 

M:wca kreśli momenta, kiedy to p. Piłsudska 
grać musiała ustawicznie na fortepianie, by za- 
giuszyć ruch maszyny, bijącej „Robotnika... 
Był czas, kiedy przyjechało do Wilna 2 Idzi, z 
zakazanym „Bobotnikiem* w walizkach i by 
nie dostać się w ręce policyi z poweiln meldo- 
wania sic — nocewali na mrorie w Jesls., — 
Ludźmi tymi byli: Piłsudski i dzisiejszy mini- 
ster Wojciechowski. Dziś „Robotnik“ rozwija się 
potężnie. 

Prasa robotnicza stale się potega, notrzebuje 
też z powodu dreżyzny pomocy cd klasy roho- 
łaiczej. Prasa robotnicza ij, Aa robotni- 
ka moralnie, dodaje mu otuchy walki o le- 
psze jutro. s 

Prasa turłuazyjna wywołuje zamęt w społe- 
czenstwie, 

Niestety, tysiące robotników, czyta wrogą pra 
sę brnkową i targającą tylko nerwy ludzkie. 

Czasy rą ciężkie, czasy są rewolucyjn: i dlate- 
go robrtnik:'musi być uzbrojrnv w swoją nrasę. 
Nie uzbroi go pismo brukowe, które klamstwa- 
mi operuje, ciskajec obcigi na robotnika! R:ho- 
taik, płacac za take pisma, plecie bat na sic- 
bie samego! Paskarz podającv „cielkaweł bajki, 


OE Z OZZL Z o ZZO RZZE  ZZZIZŻŻŹ RICA DI 


edzia krrawsł bontonsn jadma po, Czegiej,. i 
rinć krdma ną Flasą zekcłn'nr"] D -aaO nata 
brukowa procz cdrynesć cd Sen ol Cuasy idą 
wielkie, przed blosą roehotniczą cicżi'e zadania 
i maliki bez wiyegiwaczeaśźe onr rron 
wałka ludu pracującego może sią sio” <sć Kklę- 


Dziś partya posiada w Golicvi 1 na Śląsku 2 


walki robotnikom; jake tygodnik przechodzi, 
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ską! Prasa robotnicza informuje najsumienniej 
robotnika. Trzeba ją powiększyć, rozszerzyć, a 
stać się to może, tylko przez poparcie ze strony 
klasy robotniczej (oklaski). 

Po przemówieniu tow. Makary przewodni: 
czący tow. Łapiński odczytał następującą rezo- 
lucyę? 

Zgromedzerzi w dniu 28 września b. r. w Kra 
kowie rchwalzją, aky zbierający cię obecni 
na scsyę jeslenną Sejm dokonał w pierwszym 
rzętlzie nchrwszlenia Ustawy Konstytucyjnej, 
miezbęunych a przygotowanych jeż roform spo: 
łecznych 4 nstaw zwiazanych z wykonaniem 
reiezrzy rolnej. Sejm jest obowiązany do takie- 

go rozwiązania spraw aprowizacyjnych, aby, 
cała ludrość pracująca nie uległa głodowi, nica 
dostatkowi i chłodtowi ztnowemu, $ 

Zgromadzeni wobec reakcyjnego charzkteru 
wiekszości sejmowej 1 keznłodneści prec Seja 
mu, wzywają posłów P. P. S. do nodjęcia 
wszystkich wysiłków w kierunku jak najszyb= 
aznyo rozriązenia Sejmu. É 

Zgromadzeni uriwalają popierać swoją, rO- 
koiniczę prasę, wsmwtiimi środkami, Zs”roma« 
dzeni wzywają ro ntwzów do prenrmerowania 
„Naprzodu“ i „Prawa Imdu“ a przestrzegają 
webec wrtgich imdori nracniącemu gazet. 

Rezolucyę jednomyślnie uchwalono. 


Kd 
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Popołudniu odbył się w Parku Jordana fesłyn 
na prasę. g 

Ludność robotnicza tłumnie zalała aleje pare 
ku, stwierdzając żywe zainteresowanie się spra 
wą swej prasy,” Znaczki rozsprzedawały się 
szybko wśród ochoczej zabawy. To znakomita 
udanio się festynu mimo spóźnionej pory dowo- 
dzi raz jeszcze jakim magnesem dla czerwone- 
go Krakowa jest zawsze wezwanie PPS, 


, . r _ r . 
boś sią psuja w państwie Poznańskiem! 
Eniecya traci monopol. — /7=wzze głośne 

protesty. s i 

Od chwili zniesienia kordonu, Czielącego des 
podiezłą Polską od również nienodległoj Xor- 
fancy, uzdrawianie się stosunków w. tej osta- 
tniej idzie w szybkim temnie, 

Endecka prasa poznańska zmienia ton. Za- 
miast tryamialnych oświadczeń: „U nas socya- 
lizmu niema i nie bedzie“, łamy jej zavelniają 
narzekania, że naród „przywykły w niewoli do 
zgodnej wsmółpracy stanów obok siebie* sac”w. 
na się różniczzcwać klasowo. To znikanie ślą 
dów niewoli wprawia w rozpacz dotychczaso- 
wych włearów Korfancvi, nawobrią więc v o- 
strej walki „z frazesame i demagogia" ferytai 
z socyalizmem ji wogóle wszelką przeciw dykta- 
turze endecyi cpozycyą). 

Czasv-rzedu dusz w Pozna suiom m 
bezpowrotnie. Przekonali się o tem władcy 
podieslgi Korfsravi z okazy r'edoszłej szwy 
przeciw naczelnikowi państwa. Odezwa ta wy- 
woiała w społeczeństwie poznańskiem  niesły- 
chane oburzenie, które przejawiło się w szeregu 
wiecuw, na które Qziałncze endece= 
początkowo chodzić i biczom „scicereceści tu 
rodowsi s zanedzić zbuntowana ="iomhi z pa- 
wrożtem do endeckiej owczarni, ale oto stal się 
fakt, który żałosnem memento odezwał się w 
ich duszach. 

W Poznaniu, w tym samym Poznaniu, gdzie 
tak niedawno jeszcze bojówka endecka niedo- 
puściła pos. Moraczewskiego do głosu i pob' ia 
brutalnie działaczy socyalistycznych. poseł €ne 
deeki p. Piotrowski przemawiać musiał wśród 
gwiedn i krzyku. Endecya zaczyna z"iereć plo- 
RY SWCFO ZTZIEWUŁ 

Nie konice na tem. Ukazała się w Poznaniu 
cdczwa p. t. „ZEŃ nnazelaikowi* picętnująca z 
cburzeniem machinacye endeckie i pomiędzy 
jej podpisami między nazwiskami wielu wybi. 
tnych przedstawicieli inteligencyi poznuńskiei 


` 
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figurują nazwiska pp. Nadera i Bigońskiego, 
posłów N.S. R. i... tych samych działacry S9- 
cyalistycznych, których przed kwartałem zaic- 
ważały endeckie bandy bezkarnie. 

„Kuryer Poznański" załamnie ręce w EezTae 
dnej rozpaczy. Odosobnienie socyalistów vq spa 
łeczeństwa poznańskiego skończone, 

A tam z dołu coraz silniejsze dochodzą ed- 
głosy przebudzenia, więc nawołuje prasa en- 
decka z rozpaczą do pójścia w masy, Nie ukry- 
wa wcale swoich pobudek. Nie o ñat~a ch 
mas tu chodzi, tylko o r"rrażwdziałanie va”'a- 
lizmowó. Niechęć do pójścia w masy musi ustać 
— wola — jeśli nie chcemy, aby nie powołani 
siewcy nienawiści i bezwzględnej walki klago- 
wej posicdłi duszę warstw ludowych". Doradza 
nawet, aby ci niechętnie stykający się z ludem 
agitatorzy endeccy piętnowali parkarstwo l 
nadużycia urzędników, aby lud zjednać. Wids- 
cznie dotad tego nie czynili!... 

Czy csiazną te usiłowania rv=rcaniony sku- 
tek pogrążenia na nowo mas w sen „solidurno- 
ści narodowej" wątpliwe. „Nic "'> powstrzyma 
życia fall“, nawet endecka demagogia. „Kryty- 
komania* jaka ich zdaniem owładnęła masa- 
mi, będzie szia dalej. Początek końca koitanto- 
wego królowania nadchodzi! 


Prześladowanie socyalistów 
polskich w Poznańskiem. 


Poznańska organizacya PPS. zorganizowała 
na Dzień Prasy Socyalistycznej w dn. 26 wrze- 
śnia odczyt, na dzień zaś następny koncert, 

Na godzinę przed odczytem, który miał się 

„odbyć o godz. 7 wieczorem, komenda m, Pozna- 
mia przysłała zakaz zarówno odczytu, jak i 
przedstawienia. 

Przed dwoma dniami policya poznańską are- 
sztowała jednego z naszych towarzyszy, zbiera- 
jących składki na prasę socyalistyczną. Towa- 
rzysza tego przetrzymano kilka godzin w wię- 
zieniu i skonfiskowano mu listę składkowó. Ini- 
cyatorem prześladowań PPS w Poznaniu jest p. 
Rzepecki, naczelnik policyi. 

Widzimy, że w Poznańskiem sroży się po da- 
wnerau prześladowanie socyalistów. Reakcya 


s utrwala swe policyjne rządy, zastraszona wzro- 


“stem opozycyi w potulnej dotychczas masie ro- 
botniczej, 

Ale jakąż zbrodnią jest ich postepowanie wo- 
bec plebiscytu na Górnym Śląsku, kiedy polity- 
ka poznańskich satrapów może przynieść nieo- 
bliczalną szkodę sprawie polskiej! 


Nowa ofenzywa obszarnictwa, 


„Rządowy projekt" reformy rolnej. - Pacze- 
lacya „bez przymusu”. — „Wspólna plattorma'". 

W sobotę odbyla się u p. Stefczyka, kierowni- 
ka Głównego Urzędu ziemskiego konierencya 
w sprawic reformy rolnei. Zaproszeni zostali 
jakc przedstawiciele z Galicyi, pp: Baworow- 
cigi i Żeleński, z Poznańsk'ego pp. Szołdrzyń- 
ski i Rychłowski, z Kongresówki p». Kinior- 
ski, Stecki i inni obszarnicy. Tako nrzodstawi- 
cieli włościam zorroszono posłów: VW'łosą, i 
Dąbskiegn oraz posłów Stolarskiego i Ponia- 
towskiego oraz p. Thugutta, (klub Wyzwołe- 
nia). ' i s iiit 

Pp. Witos i Dąbski na zebranie nie przybyli. 

P. Stefczyk w zagaienin prosił pi cdstawi- 
cieli obszarników i chłopów o  wynalszn io 
wspólnej platformy, którstw rmążu=wą erta 
prowadzenie refezriv rofnaf Fez mo" MA. 
Następnie nrzedstawił p. Stefczyk zebranym 
rządowy projekt, opracowany w myśl wezwa- 
nia, dołaczoncezo do zased reformy rolnej, u- 
chwalenej przez Seim. 

Ogólne zasady projektu p. Stefczyka, które 
przedstawione być mają Sejmowi, są podobno 
następujące: Minimum własności złemskiej 
większej określono na 100 ha i dalsze słopnio- 
wanie cznaczono na 250 ha dla własności Śree» 
dniej i 500 ha jako maksimum dla własności 
wiielkiej na kresach i w Poznańskiem. 

Dla małorolnych granice posiadania oznacza 
projektp 25—40 ha. 

Narazie parcelacya odbywaćby się miała kez 
przymusu. Dopuszczalna byłaby parcelacya z 
wolnej ręki. Parcelacyę uskutecznionoby za 
pomocą sfinansowania renty zemskiej 5 proc. 
która będzie posiadała siłę kupczą w wysokości 
75 proc. 

P. Thugutt zaatakował p. Stefczyka jednak 
podkreślił, że bezrolni nie zarzekają się poro- 
zumienia z właścicielami obszarów. Jako ustęp- 
stwo od refcrmy rolnej, uchwalonej przez Sejm, 
można przyznać kolejność parcelacyi, 

Dalszy ciąg dyskusyi odroczono. 
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Zajęcie drobnych ilości zboża I mąki 
w młynach D, 0, 6. w Krakowie, 


nastąpić ma na polecenie min. aprowizacyi i 
min. wojny. Zajęcie to sprzeciwia się ustawie o 
rekwizycyach i ustawie o ziemiopłodach a do- 
tyka przedewszystkiem  najuboższą ludność, 
która kilkunastogramowe ilości oddała do zmie 
lenia. W sprawie tej interweniował w inten- 
danturze i u del. Galeckiego tow. pos. Klemen- 
siewicz. W tej sprawie gen. delegat: jedzie dziś 
do Warszawy. 


zazna 


Sytuacya aprowizacyjna. 
Ustąpienie p. Minkiewicza, 


Ustępujący minister aprowizacyi, oświadczył 
w wywiadzie dziennikarskim, że ustępuje z po- 
wodu „niezrozumienia przez inne czynniki rzą- 
dowe powagi wytuacyl aprowizacyjnej" — i 
złoży w tej sprawie mmemoryał marszałkowi 
Sejmu. 

Położenie nasze pod względem żywnościo- 
wym minister uważa za dobre(7) W Poznań- 
skiem rząd ma 15.000 wagonów wymłóconego 
zboża, które „tylko trudno przewieźć". Dla za- 
chęty rolników do dostarczania kontyngensu 
wad zamierza podwyższyć wypłacane im ceny 
nawet o 59 prec.(l) jeśli Sejm się do tego przy- 
chyli. Cukru z Poznańskiego otrzymano 500 wa- 
gonów, co pozwoli wydać zmniejszone wpraw- 
dzie racye jego, spodziewisne jest nadto kilkaset 
wagonów cukru z Jawy, które przybyły już do 
Europy. Najgorzej jest z tłuszczami, 


Powszechny. strejk kolejowy 
w Anglii. 


STRAJKUJE MILION KOLEJARZY! 
P "yo Wiedeń, 29 września, 

Telegr, Comp. donosi z Londynu pod datą 28 
b. m.: Wiadomości madchodzącee zo wszystkich 
węzłów kolejowych angielskich wskazują na 
to, że o północy z 26 na 27 bm. wybuchł po. 
wszechny strajk kołejowy. Wiele pełnych po- 
ciągów nie mogło wyjechać dnia 27 rana z dwor- 
ca londyńskiego. Liczba strajkujących wynosi 
około 965 tysięcy Osób. 


Sodoma i Gomora. 


Karygodno niedbalstwo Magistratu Krakowal 

Przy wydawaniu węgli z transportów Żeglu- 
gi Polskiej przy moście dębnickim na Wiśle, 
dzieją się sceny, przejmujące grozą .i oburze- 
niem, na niesłychane, karygodne lekceważenie 
robotniczej ludności przez nasz sławetny 1„7a- 
rzad“ miasta, Ludność chcąc zrealizować asy- 
gnaty węglowe musi wpierw zapłacić należy- 
tość funkcyonaryuszowi magistratu, na ro o- 
trzymuje kwit z potwierdzeniem zapłaconej na- 
leżytości uprawniający już do bezpośredniego 
nabycia węgla. Czynność kasyera pełni funkcyo- 
naryusz mag. B. który zjawia się rano na je- 
dną lub 2 godziny, Skutek taki, że ludność gro- 
madzi się w ogonku (długości setki metrów!) 
już z wieczora, śpiąc na werach, łachmanach, 
by móc rano Otrzymać węgle! Często zdarza się, 
że część interesowanych wystawszy się całą 
noc odchodzi z niczem, bo p. B. zabrakło „kwi- 
tów“! Tłum wyczekujący, Składa się z osób 
różnej płci i wieku, to też demoralizacya robi 
swoje! 

Wzywamy Magistrat, by natychmiast zreorga 
mizował wydawanie kwitów. Raz trzeba skok- 
czyć z bezmyślnością i tortunowaniem biednego 
ludu! 


s 
e p 
Dzień prasy. 

Fundusze, zebrane w Dniu prasy, należy na- 
tychmiast przesłać kasyerowi komiteetu wyko- 
nawczego P. P, S, tow. Felixszwi Statterowi 
w Krakowie, ul. Grodzka 1. 13, sprawozdanie 
zaś z Dnia prasy sekretaryatowi Komitetu wy- 
konawczego P. P. S. w Krakowie, ul. Dunajew- 
skiego 5. 

Komitety partyjne, które w dn. 28 bm, nie u- 
rządziły Dnia prasy, powinny to uczynić w dn, 
5 pażdziernika, względnie 12 października (np. 
Biała). 

Znaczki i nalepki można sprzedawać przez 
cały tydzień do 5 paźdriernika, 

Sekretarvat Komitetu Wykonawczego PPS. 


—NL>L NN. owwaara on ZZ Z ZZ ZZ W ZE ZZ ZZ Z ZOO ZZ O O ZZO O EO YE TEZ EZR A ZE Z ÓW ZZA Z ZZ O ZZA ZOZ I I ZZOZ ZO O EZ ZZ AAA 


Ng 222 


Z DNIA. 


NACZELNIK PAŃSTWA W POZNANIU. 

„Gazeta Polska“ donosi: Naczelnik Państwa 
z powodu wczesnego zwołania Sejmu cdwołał 
swój wyjazd do Poznania, dokąd ma się udać 
w połowie października, 

„Kurver Poranny" donosi z Paryża, że w 
sprawie Galicyi wsch. rozstrzygnięcie jeszcze 
nie zapadło. 


Niemcy muszą opuścić Liiw 
i Kuriandyą. 

Wiedeń, (PAT.). W. B. K. donosi z Paryża, że 
Rada Najwyższa uchwaliła wystesować za po- 
średnictwem marszałka Focha notę do Nie- 
miec z żądaniem natychmiastowego opróżnie* 
nia prowincyi baltyckiej Litwy i Kurłandyi 
przez wojska gen. Goltza. Na wypadek odmo- 
wy ma być wstrzymama wysyłka środków żyw“ 
ności, jakoteż mają być zerwane rokowania, 
dotyczące przyznania kredytów, 


ODPARCIE ATAKÓW BOLSZEWICKICH. 


Warszawa. (PAT.) Komunikat sztabu gene- 
ralnego wojsk polskich z dnia 28 września. 

Front Li...  ".hiałoruski: Na odcinku Olew« 
ska pod Babińcami i pod Galicką Rudnią silne 
ataki bolszewickie odparto. Walki trwają dalej. 
Na reszcie frontu ożywiona działalność wywia* 
dowcza. 


JAK SIĘ ODBĘDZIE PLEBISCYT NA ŚLĄSKU 
CIESZYŃSKIM? 


Morawska Ostrawa. (PAT) „Lidowe Nowiny” 
dowiadują się, że w Paryżu przyjęto jako pod- 
stawę plebiscytu na Śląsku Cieszyńskim propo* 
zycye delegacyi czeskiej. Wedle tj. propozycyi 
linia demarkacyjna zostanie usunięta, a tem 
samem przestanie istnieć rozdział Śląska na 
dwie części administracyjne. Prawo głrsowania 
będą mieli tylko ci mieszkańcy, którzy już w 
sierpnia roku 1914 byli rtzynależni do jednej 
z gmin na Śląska Cieszyńskim, Przed głosowa- 
niem opuści polska i czeska armia Śląsk Cie- 
szyński, 


KREDYTY DLA GALICYI WSCHODNIEJ. 

Lwów. (PAT.). Minister skarbu B'Uński upo- 
ważnił generalnego delegata do wypłacania za- 
siłków na sprawienie najniezkędniejszych urząe 
dzeń domowych, zniszczonych podczas inwazył 
rosyjskiej, do wysokości 1080 K; do wypłacania 
zasiłków w dowom po funkcyonaryuszach pań- 
stwowych narodowości polskiej. Zgodził się na 
przeprowadzenie najniezbędniejszych robót w 
cdbudowie zniszczonych szkół ludowych dora- 
źnego nadzwyczajnego kredytu do wysokości 25 
tysięcy marek; cddał do dyspozycyi Galicyi kre- 
dyt w wysokości 20 milionów dla celów odbudio= 
wy Galicyi. 


POGROM POŁUD. ARMI KOŁCZAKA, 

Wiedeń. (W. B. K.) Z Moskwy donoszą o zu« 
pelnem rozgromieniu południowej armii Koł- 
czaka, W ręce bolszewickie dostało się 300 ofice- 
rów armii Kołczaka. 

Na Sykeryi zajęty został Tomsk przez bolsze« 
wickie oddziały, Na całej Ukrainie szerzy się 
komunizm. Wypadki ostatnie na Syberyi wzbu- 
dziły przestrach u rządu cmskiego, który przy- 
gotowuje się do ewentualnej ewakuacyi miasta. 


ETO MA BYĆ CAREM W ROSYI? 

Berlin. (B. K.) Wedle doniesień z Kopenhagi, 
znajduje się wielki książę Mikołaj Mikołaje- 
wicz na wyspach Książęcych, gdzie pisze pamię- 
tniki. Wielki książę Michał bawi w kwaterze 
Kołczaka, wysłępuje jako pretendent do koro. 
ny i zamierza obwołać się carem przy pierwszej 
sposobności, 


PODŁE OSZCZERSTWA POD BANDERĄ 
BTAF.TGO KRZYŻ 1. 

W Warszawie na pokazie tanków rozrzucona 
została oszczercza odczwa, podpisana przez ks. 
Godlłewskiego, w której autór zwraca się w nie- 
bywały wnrost sposób przeciwko zbiórce na 
prasę socvalistyczną,. - 

Ks. Godlewski rawołując do składania ofiar 
na rzecz marynarki polskiej, nisze w sposób 
nikczemny, że P. P. S., która występuję prze- 
ciwko wojnie na wschodzie działa —- pieniądze 
niamierkie 1 hkotzewiekie, 

Dodajmy, że odezwa ta była rozrzucona z 
tnków, że za odezwę ponosi całkowitą odpowie- 
dzialność „Biały Krzyż”, bowiem właśnie pokaz 
tanków był zorgan'zowany przez tę instytucyę. 

ZGON POLSKIEGO UCZONEGO. 

Prof. Dr Bolesław Ulanowski mar} w sobotę 
(27 bm.) w Krakowie. Zmarły był profescrem 
prawa pclskiego i kanonicznego na uniwersyte- 
cie Jagiellońskim. 
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Pod znakiem kłamstwa. 


Bezczslne igarstwa „Słowa polskiego". — Hymn obszarniczy. — Sojusz 
endecyi z komunistami przeciw P, P. S. 


Ataki naszej reakcyi na P. P. S. wzmoę „ się 
w ostatnich czasach do niebywałych rozmia- 
rów. Każdy numer nietylko „Kuryerka” l^- i 
t. zw. poważnych organów „Czasu”, „Gazety 
warszawskiej", „Słowa polskiego" itd. przynosi 
stek dyszących wściekłością obelg i potwarzy 
na socyałizm i socyalistów, a wszystkie kończą 
się jednakowym apelem do represyi, do szubie- 
nic. Nie jest to właściwie nic nowego. Socyali- 
ści polscy nigdy nie mogli się skarżyć, aby 0- 
brońcy „Boga i ojczyzny“ w walce z n'mi uży- 
wali zbyt szlachetnej broni. Od denuncyacyi. 
przed władzami zaborczymi do najniższych pio 
tek o działaczach  socyalistycznych wszystko 
było dobre co w przekonaniu burżuazyi wiodło 
do celu, do zdławienia socyalizmu. To jednak, 
co teraz się dzieje, nie należy do zjawisk co- 
dziennych. Sypią się już nie zwykłe potwarze, 
ale wprost bezczelne przeinaczenia faktów zna- 
nych każdemu przeciętnemu czytelnikowi ga- 
zet. 

Oto „Słowo Polskie" organ urzędowy pij D. 

%e Lwowie oglasza bez zająknięcia się, że PPS. 
ogłcsiła swoje przystąpienie do trzeciej mię- 
dzynarodówki. Jeśli to spekulowanie na naiw- 
ność czytelników, smutnie to świadczy o ich po- 
ziomie, lecz oto w tym samym artykule o parę 
wierszy niżej krzyczy endecki najemnik: „PPS. 
w austryackim parlamencie nie występowała 
przeciwko wojnie, lecz lojalnie ratowała kre- 
dyty wojenne!“ To się pisze w półtora roku po 
pamiętnem głosowaniu 7 marca gdy endecy 
wraz z innymi obrońcami „Boga i ojczyzny" o- 
puścili salę ratując kredyty wojenne po Brze- 
ściu, spłakawszy się w}vzód ze wzruszenia i za- 
szczytu na audyencyi u pijanego Habsburga, a 
zostali w niej tylko Ercyawiści i narażając się na 
represye głosowali przeciw. Nie przebrzmiały 
jeszcze echa okrzyku: „zuiajcy!” co poszedł 
wtedy wszerz i wzdłuż po polskiej ziemi. Prze- 
ciw komu kierował się on, panowie? Czy prze- 
ciw socyalistom? 
* Prawda, był to czyn: przeciwko solidarności 
narodewej i zaprawdę, nigdy się PPS. waszą 
solidarnością nie zhańbiła. Przeciw „Solidar- 
ności narodowej" wyzwoliła Polskę i przeciw 
„solidarności narodowej* wprowadzi ją do ro- 
dziny ludów wolnych nietylko z imienia. 

Walka wre, walka nieubłagana, bo nie może 
być pokoju między wyzyskiw ara ludem a zde 
cydowanymi na obronę swoich xas i folwarków 
(choćby buntem i zdradą stanu) wyzyskiwacza- 
mi. Anarchiści obszarniccy, godni potomkowie 
targowiczan nie kryją się z tem wcale, że Tronić 
swych łolwarków copiere si, Mają już 


maa ers 


| 


hymn bojowy napisany przez poznańską ebsząr 


niczkę Szembekową zawierający takie ustępy 
jak: „Nie damy ziemi skąd nasz ród — przeni- 
gdy z dobrej woli!" „Nie weżmie brat, co nie 
wziął wróg! Tak nam dopomóż Bóg! Pól uko- 
chanych szary pył droższy nam od klejnotów! 
Każdy go brenić z wazna sił do śmierci 
dziś jest gotów!" 

„Nie będzie tłu*rcza pluć nam w twarz! Nie 
będą drwić rodacy bo dumnie wstanie hufiec 
nasz!“ itd. w tym tonie. 

Te „patryotyczne* poezye drukują z zachwy- 
tem pisma poznańskie nawet t, zw. „ludowe“, 
— zapewne w zbożnym celu odjęcia ludowi re- 
szty złudzeń co do obsrarnickiege -„patryoty- 
zmu'. 

A gdy bolszewizm prawicy Zosi się da<wal- 
ki z sejmem polskim, jego prasowe awaugardy 
zaczęły już walkę nie bolszewikami « lewicy, 
tymi zajmuje się mało, lecz z P. P. S. i walkę tę 
prowadzi ze świadomą złą wolą, bo między sta- 
wianymi jej zarzutami niema ani jednego, któ- 
ryby się do niej w rzeczywistości stosował. O- 
skarża się P. P. S. o potajemne porozumienie 
z komunistami w tym samym momencie, gdy 
gwardya pp. Dymowskich z boga-ojczyźnia- 
nych „Rozwojów* (wraz z komunistami) orga- 
nizuje rozruchy na ulicach Łodzi przeciwko le- ; 
galnie wybranemu magistratowi socyalistycz- 
nemu. Oskarża się P. P. S. o germanofilizm, tę 
samą P. P. S., która wbrew woli endeków wy- 
pędzała Niemców z kongresówki przy pomocy 
tylko P. O. W., do której czynów endecya chyba 
się jeszcze nie przyznaje; która jedyna w całej 
Polsce wystawiła naprawdę orężne hufce no o- 
bronę męczeńskiego Śląska w czasio, gdy en- 
decya zbroiła się również, ale do zamachów na 
rząd polski, do obrony swoica folwarków, do 
rozruchów anarchicznych na. spółkę z komuńni- 
stami na ulicach miast polskich, 

Potwarze burżuazyi są największą pochwałą 
oddaną działalności P. P. S., bo gdyby miała in- 
ne argumenty użyłaby ich NE wątpienia, a więc | 
walczyć z P. P. S. można tylko oszczerstwami 
i fałszowaniem jej oświadczeń. 

Te zatrute pociski zaiste nie rokonają socya- 
lizmu i nie po to głos zabieramy, aby z niemi.po 
| Jemizować, jecz ky promień Światła rzucić na 
-odlie tego gniazda istot, wylęgłych w mroku 
niewoli i krzywdy, których razi jutrzenka wol- 
ności. E 

Dzieci nocy, bronią nocy tylko walczyć umie- 
ją. Wypadnie ona z bezsilnych rąk i rozwieją 
się oni w niepamięci, gdy słońce wolności w 
calym blasku zajaśnieje nad ej 


Na nowych drogach wychowania ludu. 


Uzas już zerwać ze zmurszałą tł: 
Grupa „Ciartó". 


mytońha światowa pochłonęła iele krwi 
ì wiele dóbr materyalnych, ale zato odnowiła 
świat. Całe życie społeczne, polityczne, kultu- 
ralne doznało wstrząśnienia nfiszczycielskiego i 
twórczego zarazem. „Stare się formy wytliły i 
gasną" te prorocze słowa zmarłej poetki są naj- 
głębszą, syntezą tego wiru przewrotów, w któ- 
= żyjemy. W krwi i bólu rodzi się świat no- 


Gdy odnawiają glę wszystkie formy życiowe, 
odnowić się też musi podstawa Życia: szkoła. 
Ma oma przed sobą olbrzymie zadanie. Musi wy 
korzenić z umysłów mlodzieży klas dotąd pa- 
nhujących anarcho-magnacką psychologię stare. 
vo świata, przetworzyć ją na psychikę obywatela 
nowego, położyć kres panoszeniu się egocistycz- 
nej trucizny, tego zabójczego wyziewu rozkła- 
dającej się myśli burżuazyjnej, musi całe nie- 
zliczone masy m:odzieży klas dotąd wydziedzi- 
czonych na wxclnych i światłych -vychowywać 
Obywateli i dopełniając dzieła ojców, którzy 
la niej materyalne dobra wywalczyli, dusze 
dzieci wzbogacić pięknem duchowem, by rowe 
Społeczeństwo nie stało się jeno zbiorowiskiem 
sz sytych, zadowolonych i niemyślących. — 

Skarby kultury nagromadzone wiekami przez 
feudalne i kapitalistyczne klasy dostępne tylko 
10.000 wybranych stać się mają udziałem calej 
Udzkości. 


Nowa szkoła musi tego dokonać, a zarazem 


Uusi z umysłów całej młodzieży wyrwać hodo- 


adycyą w wychowaniu! — 


— Zjazd w Genewie. — 
Do walki z ciemnotą! 


Wszędzie próby. 
Inicyatywa K. Prausa w Polsce. 


wane przez wieki, a bujnie w czasie wojny roz- 
kwitłe chwasty nienawiści nerodowej, rasewej 
wyznaniowej. Musi położyć kres zdziczaniu 
ludzkości w samem zaraniu życia, co dziś prak- 
tykuje się na wielką skalę w naszych szkołach 
publicznych, a owoce wschodzą w postaci wy- 
bryków antysemickich i innych młedzieży 


szkolnej przerażających samych pedagogów, tru- 
cicieli młodych dusz. 

Aby żądaniu podołać musi się sama słać in- 
ną. — 

Jaką była nasza dotychczasowa "-*oła gall- 
cyjska to wiemy dobrze, Pamiętamy jej 4 


jące metody zmierzające do wyrobienia w mà- 
sach slużalczości i pokory wobec t, zw. wyż- 
szych stanów przy pomocy wierszyków w %- 
dzaiu 

Chwalcie Boga wszystkie stany, 

Wszystko po jego woli, 

Czy kto osiadł między pany, 

Czy pracuje na roli, 

Ja wzorem yposłusznych dzieci 

Wszystkom spełnić gotowy, 

Co mi moja zwierzchność złeci, 

Co rząd każe krajowy. 

To należy do przeszłości, ale nawet najlepsza 
szkoła na zachodzie była puzepojona duchom 
społeczeństwa burżuazyjnego. Istniały odrębno 
Skoty elementarne, da Rtórych młodzież t. zW. 
»wyższych“ klas prawie że nie uczęszczała, a 
| przejście z nich do szkół średnich było nie- 
zmiernie utrudnione; zaznaczało to ostry prze- 
dział klasowy już między dziećmi i prawie u- 
niemożśliwiaco dzieciom robotniczym nabywanie 
wyższego wykształcenia, Szkoły średnie były od 
dane tylko wpnjaniu w umysły młodzieży po- 
szczególnych nauk o ile możności praktycznych, 
wpływ wychowawczy sprowadzał się do zera. 
Szkoła miała za zadanie nie kształcenie czło- 
wieka i obywatela, ale przygotowanie uczniów do 
bezwzględnej, egoistycznej walki o byt właści. 
wej ustrojowi kapitalistycznemu, a wychowanie 
obywatelskie jeśli było, szło wyłącznie w kie. 
runku rozwijania szowinizmu, 

Szkoła nowa musi być zupełnie inną, Musi 
nie tylko uczyć, ałe wychowywać, musi wycho- 
,wywać młodzież nie na zbieraczy grosza, chci- 
i wych i samolubnych, nia na żołnierzy rozmiło- 
wanych w tresunze wojskowej i przelewie krwi, 
nie na „nadludzi" bez serca i sumienia, lecz na 
obywateli wolnego śwista, oddanych ideom bra. 
terstwa 1 wiecznego postępu ludzkości, 

Ruch w tym kierunku już Siłę zaczyna, Wa 
Framcyi powstaio stowarzyszenie p. ń. „Świa- 
tło" („La Clarté“) stawiające sobie za cel odro- 
dzenie moralne skąpamej we krwi ludzkości, 
wyplemieniu szowinizmu, a przedewszystkiem 
postawieniu ideałów dobra i sprawiedliwości na 
czele życia tak narodów jak i jednostek, w miej- 
sce kapitalistycznego złotego cielca i „świętego 
| egoizmu" zapożyczonego przez naszą endecyg 
| od hakaty pruskiej. 

W Genewie odbyła się niedawno konierencya 
międzynarodowa pedagogów, celem omówienia 
sprawy nowej szkoły i przygotowania kongresu 
w tej sprawie. Rozważano na niej wiele spraw, 
związanych z reformą wychowania szkolnego. 
Jedną z najważniejszych była sprawa czy szkol- 
nictws ma podlegać państwu, czy też być od nie- 
go niczależnem. Na łem ostatniem stanowisku 
stanęła znaczna część członków konferencyi, za- 
rzucając państwu wprowadzenie do szkoły beg- 
dusznego szablonu i propagandy szowinistycz- 
nej i oni jednak zgodzili się, ża obecnie trzeba 
współdziałać z państwem. System prywatnej 
inicyatywy wpr owadziłby do szkołnietwa anar- 
chię i oddał je w ręce kapitalizmu, 

Poruszano następnie sprawę szkolnych ksią. 
żek, tej skandalicznej rany szkolnictwa. Wypi- 
sy z literatury do użytku młodzieży są we 
wszystkich prawie krajach przepełnione opo- 
wiadamiami o buntowniczym robotniku i szla- 
chetnym fabrykancie lub służącej i pani, (zmia- 

na godności osób nie narusza tendencyi), inne 
opowiadania sławią, jałmuinę jako najwyższą 
formę pomocy Społecznej, inne jeszcze rzucają 
w młode dusze jad szowinizmu, 

Tow. Andrea Jouve poruszyła sprawę zwal- 
czania propagamdy Szowinistycznej, która we 
Francyi pod wpływem podniecenia wojennego 
doszła. do zastraszających rozmiarów. Za najod- 
powiedniejsze Środki uzmiano xraformę książek 
szkolnych i tłómaczenia na różne języki arcy- 
dzieł literatury celem zapznania młodzieży z ob- 
cemi kulturami. Tow. Jouve zaproponowała 
zi | zakładanie po większych miastach kollegiów 
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Dzisiaj ostatni raz 


RYWALENA ŚMIERĆIŻYCIE 


| 

| 

| wspaniały dramat detektywiczny w 6 aktach, będący drugą seryą 
| „Czarnego fraka’. 
| 


inateatrze „SZTUKA“, fotel Saski, $w. Jana 6 


Poradto inne obrazy. 
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międzynarodowych. Korzyści tego proicktu są 
wszakże bardzo wątpliwe, gdyż kcrzystalaby z 
tych zakladów tylko bardo znikoma ilość dzie- 
ci i to wyłącznie z wielkiej burzuazyi, 

W przyszłym roku ma się odbyć riiędzynarJa 
dowy kongres wychowawciw. Oby był począt- 
kiem międzynarcdowej pracy nad zbliżcniem 
narodów, Nie zabraknie na nim z pewnością i 
naszych towarzyszy pedagogów, którzy oddaw- 
na już pracują nad projekicm nowej szkoły de- 
mokratycznej. Tow. Prauss przygotował już był 
zupełnz plan reformy szkolnictwa w duchu de- 
mokraiycznym. Upadek rządu ludowego odsu- 
nął chwilę jej realizacyi, zwycięstwo proletarya- 
tu ją przybliży. 


KRONIKA. 


PRZECIW PADEREWSRIEMU. „Gazeta Pc- 
ranna" zażądała ustąpienia Padercwskiego. — 
Od pewnego czasu kampanię przec.w obecnemu 
premierowi rozpoczął p. Niemojewski w „My- 
áli Niepcdleglej" i Nowaczyński w „Liberum 
Veto", a więc nieof:'cyaini przedstawiciele obo- 
zu narodowo-demokratycznego. Obcenie wystą- 
pił z ostrym i otwarty,.. atakiem organ bruks- 
wy tego obozu. Należy oczekiwać, że w dniach 
najbliższych i „Gazeta Warszawską”, która 
dziś jeszcze tylko półgębkiem przec'w p. Pade- 
rewskiemu się wypowiada — również ostro i 0- 
warcie zwalczać go zacznie. 

I pomyśleć — że to jost jeden ze skutków re- 
formy rolnej i tego, że p. Paderewski, który 
przecież na 10-ce stawał do sejmu, okazał s'ę 
zbyt mało prawowiernym „dziesiętnikiem"! 

W SPRAVW/IE DNIA PRASY odbyło się w 
Czarnej Wsi Zgromadzznće ludowe z porząd- 
kiem dziennym: 1) Znzczenie prasy dla ludu 
roboczego. 2) Sprawc aprav;izacyl. Zgromadze- 
mie zagaił tow. Flcerczyk. Referował tow, Pio- 
trowski, który deraaś''ował sferzy rządzące dą 
rzące do wygłodzenn ludu, skrytykował bur- 
żuazyę i rzad za n'u rienoirzrebge prowadze- 
nio wojny na nchajzie, pochiemiajzne miliare 
dy marek ? tysieno ofiar w Inaziach Itd. 

Uchwalono 4 rezolucyec: W sprawie wzięcia 
masowego udziału w „Dnia prasy”, 
pieniędzy, bojkotu pazet krukowych itd, 


peua 


KURSA MATURYCZNE I UZUPEŁNIAJĄCE 


RZ Kł ancelarya: 
„MATURA agree 


Kraków, Grodzka 32/il. 


godz. urzęd. od 10—12 i 4—6 (w niedzielę i święta 11—12) 

przygotowują dokładnie i szybko do malury, wszelkich 

egzaminów wstępnych i uzupełniających w zakresie szkół 
średnich i sem naryów naucz. 

Stałe kursa 1-roczne, 2-letnie, półroczne dla repro- 
bowanych i krótkoterminowe repelytoryjne. 
Lekcye indywidualne. Wypróbowany system kore- 
spondencyjny dia zamiejscowych, urzędników i woj- 
skawych bez potrzeby zmiany miejsca pobytu i godzin 
urzędowych. — Najwybitniejsze siiy. — Wypożycza się 
skrypta, skróty, tłómaczenia it. p. 
Informacye i prospekta bezpłatnie. 


"PRYWATNA SZKOŁA PRAWA 


Dr. Z. ASDERMAN 


ULICA STRASZEWSKIEGO L. 26, II p. 


(uaprzeciw Uniwersytetu) od 5—6. Przejezdnych przyjmuje 
przed 5:tą w mieszkaniu ul. Diuga 45, IL p. 

Nowe kursa do wszystkich egzaminów. Lekcye indywi- 

(ivalne i zbiorowe. Podręczniki, skróty, kurs korespondenc. 
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Niedoścignioną w dobroci powszechnie znaną 
£ pr włociawską „@LEBA“ 
GY KORY (arzediem Hi. Bohne) 
ZEM | E ze znakiem ochronnym 
„PODKOWA“ 
nabyć można hurtownie ! częściowo w Domu handlowym 
w Krakowie, biuro św. Jana 3. Telef. 2363. 
Sklep ulica Sienna 2. Telef. 2308. 
Adres teiegraficzny: „Racya* Kraków. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się bezzwło- 
cznie w oryginalnych skrzyniach iabrycznych. 
+2%0009%0000009090909000909000000640049090 


4R$%36934 2273115202 


Uczeń celujący 


WA klasy gimn. rezin. 


»eoszuwuje lektyi 


Zyroszenia pod „Uczeń do Adm. aangedui 


ul. Dunajewskiego 5. 


Wvdawca: łanacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Warvan Pyrzowse. tis cy 


zbieraniu | 


i 
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W sprawie ktylyzi gSszudarki magistrachiaj 

i wyrażczia pogardy piczyucztłwi miasta i 
przyspieszenia wyborów do Rady miejskiej, 

W szrawio prześląjlowań ruchu soczałislycz: 
nego w państuie Wilsona w Amcryce, protest 
przeciwko tema i przurswienie dia towarzyszy 
amierykarskich, 

Licznie zekrani robotnicy i robotnice głośno 
wyrażali swoje niezadowolenie z rządów w mie- 
ście i paźstwie, 

Po krótkiej przemowie t. Florczyka zgroma- 
dzenie zakończono. | 

CELEB W PALYSZEYM TY*OPWT", Miej- 
skie biuro aprow zacyjre zawiadamia, że wy- 
dało pickarziom rejonowym mąkę na chleb, 
który będzie wydawany w przyszłym tygodniu 
w ilości po 1 kg na csobę w cenie 2 K 40 h za 
1 kg za odcięciem odcinka górnego legitymacyi 
zbić rowej, 

DGDATEK DILOŻYZNIANY DLA PRACO- 
WNIKÓW GMINY, Dzisiaj o godz. 5 po poł, od- 
będzie się posiedzenie sckcyi skarbowej i: praw- 
niczej w sprawie dodsików drożyźnianych dla 
pracowmików i emerytów gminnych. 

Dziś o g. 3 i pół pspoł. odbędzie się zgroma- 
dzenie służby miejskiej w tej samej sprawie. 

STRAJK ROBOTNIKÓW INTECIIZATOR- 
ERICH zakończony zesłał w przesziym tygo- 
dniu. Robotnicy, dzięki swej solidarności i sil- 
nej organizacyi odnieśli zwyciestwo w walce, 
NZĘSKAWSZY 40-=1LA MEOCOMIOWY POZ =T" 


się zgromadzenie robotników fabrycznych, na 
którem tow. poseł Smulikowski złożył sprawo- 
zdanie z driałalrości postów PPS. Referent o- 
mówił kwestyę oświatową, sprawę reformy rol- 
nej, politykę wewnętrzną i zagraniczną Polski. 
Walka o postęp jest ciężką; wrogie ludowi ży- 
wioły recycyjne czynią wszystko, by reformy 
społeczne i kuliuralne udaremnić, Mowca vska- 
zał na konieczność zakończenia wojny, która 


pożera dwie trzecie dochodów państwa, w chwi- 
li, gdy stan oświaty i ochrona społeczna mas 
pracujących zurełnie zaniedbana. W końcu o- 
mówił referent znaczenie prasy socyalistycznej 
dla robotnika w walce o wyzwolenie i wezwal | 
zgromedzonych do energicznej akcyi ną rzecz 
prasy socyalistycznej. Przemawiał jeszcze «ów, 


pismo poświęcone: polityce i admiaistracyi, go- 


spodarstwu społecznemu, filozofii, hbistoryi, woj- 
skowości, oświacie i ształkom pięknym. 


„TRYBUNAŁ 
jest pismem niczałeżnem, walczącem o Niepodlc= 
ałość, Catość i Wolność Polski. 

Numer pojedynczy. . . .«.«...K 250 
Prenumcrala kwartalna „,.. K 25— 
Adres Rezakcyi i Administracyi: 
Warszawa, AlL Jerczalimskie 21, m. 18, tel. 73—89 


M4 z dla konserwowania i gotowania 
A u4 owoców wszędzie do nabycia. Gdzie 
BRR > . abyć daje Jub“ 
=” ich nabyć me mo na. podaje „Jub 


Dom wysyłkowy, Witaeń Vil, Nu 
baugusse LUK. Najbliższe źród o 
nabycia. Miejsca sprzedaży są je- 
szcze do oddanii. 


Najlepsza bibułka cygaretowa ` 
w książeczkach i tutkach, 


Wyrób - Krajowy 
jedynej Giwiskiej fabryki bibulek 


o papierosów 


Główny skład aięQNAKY Ę 


ywiec. 


"Raisa uz cA OZER 
przy mi: fatryka „sera! Kar- 
mansi pe Just ów, L brow- 

sua l. 8, 


To 
BR 


Wrut'ewski i Dyra pocrem uchwaicnho votum 
zeufania Kiubawi posłów PPS, 

| ZEEŁ piszą nam: W niedzi -go odbyła 
się tu okręgowa kcaferencya PPS. z Kęckiego. 
Po załatwieniu czozegwróżn"rh seray de: 
Cya LL. BĄCH EP praz z pestem t. K. Czajpitskim 
udala się J 


Ó 
elę © 


do burm strza p. Pziewońskiego i 
przedłożyła mu szereg rostulatów w sprawach 
aprowizacyi, rohót ruhlicznych itd, 

O g. 2 odbył sią na Rynku pod gelem niebem 
wielki wiec pcd przewodnictwem tow. M. Kar- 
czewskiego. Referował pos. t. K. Czapiúski, skła. 
dając obszerne sprawozdanie posciskie. Teow 
Matyaszek mówił o prasie robotniczej, Uchwa 
lono rezolucyę z» pekeiem, st” icin nchwale- 
nicm keonstytucyi, rilnemi zarzedzeniam: spro- 
wizacyjnemi, rozwiazaniem Seimv itd, a oprócz 
tego nodniesiono szereg spraw lokalnych jak 
budowę kole Żywiec - Oświerim. zapory w Po- 
rąbce, nowej fahrrki w Kętach itd. Zaprotesto- 
wano także przeciwko vehwale rady miejskiej, 
zarządzającej rewizyę(!) u jednego z towarz 


pary | 
TOW. POSEŁ SMITLINOWSEI PRZED WY-. 
BORCAŻI, W Trzebizi w dniu 18 bm. odbyło | 


szy. 


SSLADSI IA GÓRNOŚLĄZAKÓW. Pracowni 
cy warsztaiów kolejowych w Nowym Sączu zło 


Żyli 3592 K. 


ZG. C490 PORTFEL, dnia 


28 września 


idąc z pod gł. poczty ulicą Gertrudy na plac Da 


minikański. Uczciwy znalazca zez: 


0 „wróAć 


tylko dokumenty a pieniądce u Siebie zatrzy. 


Montelup'ch 7. 


„Polityk a", 


| Dzis: 
m z am 


mać, pod adresem: Jabłoński, 


sąd  wcjenny, 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO 


. > a 
Z życia partyjnego. 

O ADRESY PREZYDYÓW KOMITETÓW 
MIEJSCOWYCH RAD ROB. I MEŻÓW ZAUF. 
PPS. Wzywa się o bezzwłoczne nadesłanie Se- 
kretaryaliowi Komitelu wykonawczego PPS. a- 
dresów przewodniczących i sekretarzy Komite- 
tów miejscowyh, rad robotniczych oraz mężów 


zaufania PPS, 


Sekretaryat Kom. wyk. PPS, 
PACZNOŚĆ CEÓRZYŚCII W środę dn. 1 pa- 


‘ursa mafuryczne 


I uzunałniając 


NAUKA 


w Krakowie, ul. Jasna $ 


przygotowują do matury gimn, 
reain.; sem nar. do egzaminów 
z poszczegóinych klas i przed- 
m:otów. Nauka zbiorowa, in- 
dywidualna i systemem ko- 
respondencyjnym. 


Proszexty na żądanie, 


Zgłoszenia przyjmuje się od 
godz. 11—12 i od 4— 6. 


Tial fiuitrowy 
na kostyum wieczorny. nada- 
jący się też na scenę, də 
sprzedania. Ul. Jasna 7, I p., 
drzwi Nr 7. 


Lakad czyszczenia 
[NI4$'a 
zatrudni natychmiast 200 
robotników lub robolnie. 


Warunki na miejscu wedle 
umowy. 


Browar 


sążąt Sanguszków w Tar- 

nowie, poszukuje kilku eze- 

tdników piwuwarshich, ka- 

a'erów. Oferty n euwzgię- 

aone zosianą bez odro- 
wiedzi. 


Straz 
a dopłatą zostanie zaraz przy: 
cty. Wiadomość u właścici la 
lomu Kraków, uł Pajwór 20 
n etro, 


AOINA Słowokieco 


„olaego na i.ęs»ą « damshą 
| r'bolę po zusu,e zaraz 


Jan Jud :cki Kraków 
ul. -az merza ..iaksgo L. 70 


Ywa, Aral 


Żdzicrnika br, punktualn. o g. 7 wieczór pierw- 
sza próba chóru zarazem omówienie ważnych 
spraw. Pizyjmuje się wpisy, - 


RATUJSIE ZDROWIE! I 
PREUZZ OBŁUJNYM WSTYDEMI 
NIECH ŻYJE ŚWAuOMOŚĆ! 

szyller Szkolnik (autor prae 
naukowych) po dokładnem 
zbadaniu poleca mężczyznom 
i kobietom wszystkim, komu 
zdrowie jest drogie, następu- 
jące pouczające książki. nie 
mające nie wspólnego z por- 
nografia: 

DR. TANITZ: „Tajniki życia 
mę:czyzń*, pół poradnik le- 
karskt Choroby sekretne. 
Wskazówki, rady praktyczne. 
Treść: Źycie p.ciawe. Cho- 
roby weneryczne samogwałt. 
Niemoc płciowa. Leczenie. 
Cena 3 mk. 

DR. EACZKOWSKI: „Jak 
zapob.egać zarażeniu sią cho- 
rebsinl wenerycznemi oraz nle- 
macy płciowej". Mnóstwo cen- 
nych rad, wskazówek. Srodki 
ochronne najbardziej wypró* 
bowane ku zapobieganiu. Le- 
czenie. Cena 2 mk. 

Du. BRAUN: „Samogwałt” 
u mężczyzn i kobiet, jego 
skutki. Środki wyleczenia Z 
Prasłycene WS azówki, Pod“ 
ręcznik dla rodziców, opie” 
kunów. Gena 3 mk. 

D.*. FRUCHYMAN: „Syfille”, 
Niewiel a lecz treścią bogata 
książka zawiera: Najnowsze 
poglądy na jego uleczalność: 
rozpozna «anie, sposób zapo” 
biegani», leczenie, zawieranie 
związków małżeńskich ora? 
dz edz czenie. Gena 2 mk. 

VR. HAWMOND: „Niemoć 
słowa”, mężczyzn, kobie* 
tyzycz, ny. Skutki. Zapobie” 
zanie. Lecz nie. Poważny 
uiwór. Mnóstwo nowych ce” 
nych rod, wskazówek 220 stř 
Ca'a 10 me. i 

DR. FALGOWSKI:; Tajnik 
ży.ia kubiety. Poradnik d 
mężatek. Hygena ciala K 
bievego. Płeiowo dojrzała b0" 
beta. Niepłodność. Cą?% 
Zaburzenia podczas ciąż): 
Mnóstwa cenuych rad, ws#™ 
zówek. Gena u m. ə 

Wysyia tylka uorosłym | 
otrzyjnaniu gotówki (za m. 
liczką % mis. drożej, kos” 


|po..towe nan s; rachune i 
| SZYŁ1E2-27 Jiuk, Werszaw 


IL ZWSTIBIO 2 


Pigana ŻO-1, Jog „zrszatkowskiej: 
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